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Or.0063-2-14/07
P r o t o k ó ł  Nr 14/07

ze wspólnego posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Komisji
Edukacji, odbytego w dniu 3 października 2007r. w godz. od 1200 do 1330.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy:

1) p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2) p.Kazimierz Jaruszewski

3) p.Michał Karpiak

4) p.Ludomiła Paczkowska

5) p.Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony

2) p.Andrzej Dolny

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Edukacji:

1) p.Kazimierz Jaruszewski
- Przewodniczący

2) p.Ludomiła Paczkowska

3) p.Piotr Pawlicki

Członkowie Komisji nieobecni:
1) p.Leszek Pepliński

Komisja składa się z 4 członków, obecnych na posiedzeniu – 3, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1) p.Jan Zieliński


- Wiceburmistrz Miasta

2) p.Bogusława Szczęsna

- Podinspektor Wydziału WE

3) Goście według załączonej listy obecności

Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków obu Komisji, pracowników Urzędu oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Sprawa podwyżek płac oraz zakresu obowiązków pracowników 

administracji i obsługi szkół.

2. Sprawy bieżące.







Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Przewodniczący Marian Rogenbuk – dzisiejsze spotkanie odbywa się na propozycję Burmistrza Miasta, myślę, że uzgodnioną z Państwem, gdzie chcemy zająć się tematem problemu płac, wynagrodzeń w grupie administracji i w grupie obsługi szkół podstawowych i gimnazjów. Proponuję, że najpierw wysłuchamy postulatów zarówno związków zawodowych, jak i przedstawicieli szkół, reprezentujących pracowników administracji i obsługi.
· Pani Elżbieta Zielińska – ZNP - od roku 1999 wśród pracowników administracji i obsługi nie było żadnych podwyżek i płace tej grupy zawodowej, szczególnie jeżeli chodzi o obsługę, są jedne z najniższych. My najprawdopodobniej chcielibyśmy tej podwyżki od razu, ale sądzę, że tak, jak Pan Burmistrz mówił, w budżecie tych pieniędzy nie ma i myślę, że jesteśmy w stanie tutaj wypracować takie porozumienie, które będzie satysfakcjonowało zarówno pracowników szkół, jak i samorząd. Po analizie, po pierwszym spotkaniu okazało się, że płace są bardzo zróżnicowane, metraż, który mają Panie do sprzątania, jest bardzo zróżnicowany, również liczba wydawanych obiadów w poszczególnych szkołach w zależności od osób zatrudnionych 
w kuchni też jest zróżnicowana, właściwie jest nieporównywalna, a myślę, że obiad gotuje się 
w każdej szkole tak samo. Po rozmowach z przedstawicielami szkół mówimy o podwyżce, nie 
o tym, jaka będzie pensja z mocy ustawy, bo wiadomo, że najniższa nie może być mniej, jak 1.126,-zł, to jest mus, który samorząd musi dać i myślę, że 3% za każdy rok od roku 1999 dla wszystkich pracowników, czyli jest to 7 lat i stanowi 21%.
Z czym związana jest praca pracowników, szczególnie obsługi w placówkach, to wiemy, bo większość z nas tam pracuje lub pracowała, to również są zajęcia w soboty i niedziele. Fakt, że w kodeksie pracy za nadgodziny jest mowa o dniu wolnym, bądź wypłaceniu rekompensaty pieniężnej i z rozmów, które przeprowadziliśmy wynika, że tych dni wolnych jest bardzo dużo. Jest taka propozycja, żeby przynajmniej za te godziny, kiedy pracownicy pracują w soboty, bądź w niedziele, była to rekompensata finansowa. W jakiej wysokości to nie wiem, może być 50,-zł, 100,-zł, w zależności od tego ile godzin, tutaj jednak na razie propozycja kwotowa nie jest podana. Chcielibyśmy też popracować nad regulaminem, który w różnych szkołach jest 
w różny sposób przyjmowany. Kiedyś było ustalone, na jaki okres czasu przyznajemy obsłudze fartuch, obuwie, w różnych placówkach jest to różnie, w jednych placówkach co roku, w jednych co półtora roku, żeby to nie było tak zróżnicowane.
Kolejna sprawa była kwestią tak zwanego prania, było to 1,-zł miesięcznie, kolega był na zjeździe sekcji administracji i obsługi, to wyśmiano, że takie kwoty jeszcze w ogóle gdzieś istnieją 
i są realizowane, a właściwie nie są realizowane.

· Pan Maciej Werra – NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty - generalnie zgadzam się ze stanowiskiem ZNP, tak bardzo ogólnie, może szczegóły trochę inaczej bym rozłożył. Jak sprawdzaliśmy na poprzednim posiedzeniu, rzeczywiście bardzo niskie są płace, szczególnie pracowników obsługi, one są na pograniczu płacy minimalnej, natomiast pozostali pracownicy również nie zarabiają rewelacyjnie, ale jest to kwota wyższa od minimalnej krajowej. W związku z tym jeżeli mamy świadomość, że od stycznia płaca minimalna wzrasta mniej więcej 
o 10%, to właściwie grupę najniżej zarabiającą możemy zostawić w spokoju, bo to od stycznia wchodzi i na to wpływu nie mamy. Tak naprawdę powinniśmy zająć się kwotą dodatkową. Wydaje mi się, że w sytuacji takiej, jaką mamy dzisiaj, kiedy generalnie jednak płace wkoło rosną, podwyżka rzędu 10%, to może brzmi 10%, ale miejmy świadomość, że to jest kwota tak naprawdę około 100,-zł brutto, czyli pracownik na rękę dostanie 70,-zł, czyli podwyżka pensji minimalnej, to jedna rzecz i podwyżka o 10%. Na ostatnim spotkaniu Pan Burmistrz nie wykluczał, że jeżeli radni podejmą decyzję w określonych terminach, to realna jest podwyżka jeszcze w tym roku budżetowym i ja myślę, że jeżeli pracownicy zarabiają tak niewiele, to można by się o tą przynajmniej częściową podwyżkę zdecydować przynajmniej jeszcze w tym roku budżetowym.
Mnie nie zgłaszano tych szczegółów, mam niewielu członków z tej branży, akurat pracowników obsługi, że są tak niskie stawki, 1,-zł za pranie to jest kwota, która na pewno musi ulec zmianie, ta stawka jest kompromitująca i powinno to się zmienić.
Natomiast jeżeli chodzi o wypłacanie nadgodzin względnie dawania dnia wolnego to myślę, że kodeks pracy tutaj przewiduje taką możliwość i trzymajmy się prawa. Myślę, że dyrektorzy chętnie by te nadgodziny wypłacili, jeżeli budżety szkół byłyby zwiększone. Może niekoniecznie ustalmy jakąś stawkę, bo stawki reguluje kodeks pracy, ale przynajmniej dajmy możliwość taką, żeby chociaż część tych nadgodzin pracownikom była wypłacona.

Też zgadzam się z tym, że nie może być tak, że te płace uległy aż takiej rozpiętości. Pamiętam, że kilka lat temu one jednak były mniej więcej spłaszczone i możemy dyskutować, czy powinien być jakiś jeden regulamin odnośnie wszystkich placówek, czy jakieś monitorowanie jak to się co roku odbywa, jakaś obserwacja być musi, bo inaczej za parę lat znów się spotkamy i sytuacja będzie ponownie taka, jak dzisiaj, że płace ulegną jakiemuś rozwarstwieniu. Uważam, że jakaś kontrola, jakiś monitoring nad tym być powinien.
· Pani Elżbieta Zielińska – jeżeli chodzi o nadgodziny, to głównie chodziło o soboty i niedziele. Sale gimnastyczne przez szkoły są wynajmowane i jest propozycja do rozważenia, żeby z tych pieniędzy dla osób, które będą po tych „imprezach” sprzątać, doprowadzać do tego, żeby można było w poniedziałek tą salę oddać do użytku, żeby z tych pieniędzy właśnie były płacone te nadgodziny, które później są rozliczane.
Myślałam, że o kwocie 1.126,-zł w ogóle nie rozmawiamy, mówimy o podwyżce 3% za każdy rok, takie przynajmniej na dzień dzisiejszy jest nasze stanowisko.

· Pan Leszek Karasiewicz – woźny SP Nr 1 - nie reprezentuję żadnej grupy związkowej i mam propozycję, że ani obsługa, ani administracja nie są w żadnej grupie zawodowej, ani nie są 
w samorządzie, ani w budżecie. Jak miasto ma podwyżki, to my ich nie mamy, jak nauczyciele mają podwyżki, to również my nie. Sprawa procentowych podwyżek dla mnie nie jest sprawiedliwa, bo wszyscy mamy równe żołądki i powinno być to kwotowo, bo kto ma niskie zarobki, dostanie mało, kto duże to więcej i średnia wychodzi, jak wychodzi i wówczas mówi się, że pracownicy dostali ileś, a to nie jest prawda.
· Pani Małgorzata Zakaszewska – Dyrektor SP Nr 5 - ja bym rozważała ten problem w takich kategoriach. Po pierwsze, ten wykaz, który ja mam z uposażeniem wszystkich pracowników administracji i obsługi nie wiem, czy uwzględnia faktyczne zarobki z oddzieleniem stażu. 
W mojej szkole wszyscy mają 20% stażu, ale zdaję sobie sprawę, że mogą być takie szkoły, że dodatek stażowy jest zróżnicowany i wówczas porównywanie nie ma sensu. Mogłabym się wypowiedzieć w takich kategoriach, że poza księgową wszyscy moi pracownicy są poszkodowani. Od 10 lat jestem dyrektorem szkoły i nie pamiętam momentu, kiedy te płace były porównywalne, ale pamiętam za to bardzo dobrze, że dyrektor szkoły sam nie może podnosić wynagrodzenia. Kierując się pismami, jakie otrzymywałam z Urzędu Miasta, bez porozumienia z Urzędem nie mogłam takiego kroku zrobić, dlatego pytam, skąd powstały tak duże różnice. Być może wynikają one ze stażowego. Ja nie dyskutuję o warunkach pracy, bo moi pracownicy w mojej szkole choćby Panie sprzątaczki mają bardzo różne warunki, bo część sprząta nowe części budynku, a część bardzo stare i ta praca już nie jest porównywalna.
· Pani Elżbieta Klawa – SP Nr 5 – jestem przedstawicielem administracji i chciałam zwrócić uwagę na taką rzecz, że nie były brane pod uwagę kwoty wynagrodzenia zasadniczego brutto, tylko łącznie z wszystkimi dodatkami. W różnych szkołach różnie to wygląda, różne liczby pracowników administracji i różne zakresy obowiązków. Również to powinno być wzięte pod uwagę, jaki kto ma zakres obowiązków, bo jeżeli na przykład w administracji jest 5 osób, czy 
6, to wiadomo, że ta praca rozkłada się na więcej ludzi, jeżeli w szkole są w administracji 
3 osoby, a liczba dzieci i nauczycieli tak, jak w naszej szkole jest największa, to wiadomo, że nasz zakres obowiązków jest dużo większy i pracy trzeba wykonywać dużo więcej. Uważam, że przy podwyżkach powinna być możliwość brania pod uwagę nie tylko zasadnicza, ale stworzenie możliwości jakichś dodatków w zależności od tego, ile kto pracuje i jaki ma zakres obowiązków.

· Pani Małgorzata Zakaszewska – zawsze kierowałam się tym, żeby oszczędzać budżet i mam Panie, które w niedługim czasie będą przechodziły na emeryturę i dwa lata temu dwie osoby odchodziły na emeryturę z naszej szkoły i dziś bardzo żałuję, że nie zatrudniłam nowych pracowników, bo ulżyłabym pozostałym. Natomiast uważałam, że ilość metrów, które mają Panie do posprzątania jest taka, że pracowników więcej zatrudniać nie mogę. Jesteśmy bardzo dużą szkołą i pracownicy mają bardzo niskie płace i wiem, że zrobiłam wielki błąd, bo powinnam kogoś zatrudnić, ale chyba nie w tym rzecz, bo dbam o budżet i chciałabym, jeśli zaoszczędziłam, to coś z tego mieć. Mogłam podzielić na pracowników, których mam, ale kierowałam się również tym, że nie wolno mi podnosić pensji bez uzgodnienia z Urzędem.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – chciałbym odnieść się do tego, o czy mówił Pan Maciej Werra, ale właściwie to wszyscy o tym mówimy, szczególnie Pani Dyrektor Zakaszewska, chodzi o te rozbieżności. Bardzo uważnie analizowaliśmy te dane, uważam, że są to dane wiarygodne i nasuwają się pytania jeżeli chodzi o rozbieżności. Sekretarz szkoły w jednej ze szkół, gdzie mamy 842 dzieci, szkoła ta plasuje się na drugim miejscu jeżeli chodzi o liczbę uczniów, ta osoba ma zarabiać 1.390,-zł, bierzemy pod uwagę wysługę lat  i to wszystko, 
o czym mówiła Dyrektor Zakaszewska, a w innej, mniejszej szkole sekretarz ma prawie 100% więcej. Wynagrodzenia księgowych utrzymują się w zasadzie na tym samym poziomie, bo zostały ujednolicone. Kolejna, taka rażąca kwestia dotyczy powierzchni do sprzątania na osobę, 
w jednej szkole jest to 414 metrów, natomiast w innej szkole jest to 881 metrów, czyli ponad dwa razy więcej. Jeżeli chodzi o liczbę obiadów, to też jest ona bardzo rozbieżna, w jednym przypadku 3 osoby muszą przygotować 85 posiłków, w innym również 3 osoby 240 posiłków.
· Dyrektor Wiesława Gerke – Zespół Szkół Nr 7 – w naszej placówce Panie kucharki są zatrudnione na 2,5 etatu. Jeżeli chodzi o sprzątanie, to sprzątamy przede wszystkim po uczniach i jak spojrzeć niekoniecznie na metry, ale też na ilość uczniów, to też sytuacja jest bardzo zróżnicowana, bo od natężenia wykorzystania powierzchni zależy też stan, jaki później trzeba uporządkować. Odnosząc się do administracji, do stanu zatrudnienia, nasza szkoła jest w specyficznym położeniu, ponieważ jesteśmy Zespołem Szkół i po względem statystycznym, rozliczeniowym opracowujemy dokumenty za dwa organizmy, czyli za szkołę podstawową i za gimnazjum. Tutaj porównywanie ilościowe uczniów jest nieporozumieniem, bo nawet teraz do tej statystyki systemu informacji oświatowej idą podwójne zestawienia.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – warto się zatem zastanowić, aczkolwiek niczego nie narzucając, czy może nie opracować jakiegoś wspólnego regulaminu, który określałby te wszystkie kwestie i liczbowo, i pod względem zakresu czynności, ale jest to propozycja do rozważenia. Rozmawiałem z przedstawicielami związków zawodowych i warty by się dzisiaj nad tym wspólnie zastanowić, niczego absolutnie nikomu nie narzucając.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że te propozycje Pani Zielińskiej i Pana Werry, to jest taki wist negocjacji, czyli z górnej półki, to jest rzecz normalna, bo tak się negocjacje prowadzi. Zaskoczyła mnie jedna rzecz, Pani sobie ładnie wyliczyła 3% razy 7 lat, a de facto nic innego jak różnica we wzroście minimalnej płacy, bo minimalna wzrasta o 20,2%, czyli teoretycznie to ładnie pasuje, gdyby nie te pierwsze dwie rzeczy, o których Pani mówiła, czyli 
o zróżnicowaniu płac i zróżnicowaniu zakresu obowiązków.
Czyli cztery zasadnicze postulaty, pierwsze to podwyżka, drugie to uregulowanie sobót i niedziel, bo w zasadzie wyjścia są dwa, czyli tak, jak do tej pory to robicie udzielając wolnego, ale zgodnie z kodeksem są to dwie godziny za godzinę, bo jest to w ponadnormatywnym czasie pracy lub też płacić za to, ale wówczas praktycznie dyrektorzy nie są dzisiaj władni, bo nie mają środków, środki są takie, jak przyjęliśmy w uchwale budżetowej i nie mają manewru, żeby za soboty i niedziele płacić, w związku z tym wymagałoby to unormowania przez organ prowadzący, czyli Miasto i w ślad za tym musiałyby iść środki, jeżeli na tą drugą koncepcję się decydujemy i pod tym bym się nawet podpisał, ale kto prawidłowo i zgodnie z logiką opomiarowałby w odpowiednie instrumenty kwestię przede wszystkim pracowników obsługi. Jeżeli chodzi 
o administrację, to wygląda tak, jedna szkoła - jeden księgowy, jedna szkoła - jeden intendent 
i sekretarz, natomiast jeżeli chodzi o obsługę, to te parametry wydajnościowe są bardzo różne.
Jeżeli chodzi o dwa pozostałe postulaty, nowelizacja regulaminu to na pewno, kwestia odzieży ochronnej, środków ochronnych, 1,-zł za pranie to są sprawy z tych postulatów jakby czwartej wagi. Widzimy, że tam, dotyczy to przede wszystkim obsługi, ale w jakiejś mierze administracji, gdzie przez lata nie było regulacji płacowej, gdzie pozostawiliśmy to w kompetencji dyrektorów, to z jednej strony mamy faktycznie duże zróżnicowanie płacowe, ale z drugiej strony mamy bardzo duże zróżnicowanie wydajnościowe. Gdyby można było, a może i trzeba tak pójść, żeby nam Wydział Edukacji przygotował propozycję pomierzenia, ile faktycznie obiadów powinien robić jeden kucharz, ile faktycznie metrów kwadratowych do sprzątania miałaby jedna osoba sprzątająca. Dzisiaj to jest tak, że tutaj patrząc na metry kwadratowe do sprzątania to są to bardzo duże różnice. Ja zdaję sobie sprawę, że najprawdopodobniej metr kwadratowy też nie jest równy metrowi kwadratowemu, zależy od obiektu, zależy od tego, jakie są to posadzki, czyli pewnie tak precyzyjnie tutaj trudno wymierzyć, ale różnica pomiędzy 880 metrów, a 440 to różnica o 100%. Podobnie jest jeżeli chodzi o obiady. Oczywiście w grę wchodziłaby brutalna matematyka, że w jednej szkole dzisiaj funkcjonują 3 etaty, a na przykład potrzeba 2,5, czy 2,2, czy w innej materii 1,5. Przy sprowadzeniu warunków pracy i wydajności do porównywalnych parametrów możemy mówić i wprowadzić porównywalność płac, porównywalność płac do płacy brutto pomniejszonej o dodatek stażowy. Tak to sobie wyobrażam, bo inaczej trzeba spojrzeć na osobę, która pracuje od roku, inaczej na tą, która pracuje 25, czy 30 lat.
Nie można tych grup porównywać do nauczycieli, bo to są zupełnie inne rzeczy, jeżeli chodzi 
o nauczycieli, to wynikało to z Karty i z innych przepisów, jeżeli chodzi o pracowników samorządowych, to jak ja pamiętam, poza waloryzacjami też podwyżek nie było do ubiegłego roku. Ja mówię i odpowiadam za ten okres, kiedy jestem radnym i szefem Komisji Budżetu, czyli mówię za okres od roku 1998 do roku ubiegłego. W związku z tym do ubiegłego roku pracownicy administracji i obsługi byli traktowani, jeżeli chodzi o podwyżki, tak samo, jak pracownicy samorządowi. To zmieniło się z końcem ubiegłego roku i mamy świadomość, że coś z tym trzeba zrobić, tym bardziej, że i tak od 1 stycznia przyszłego roku 1.126,-zł musimy dać. Nie ma chyba wyjścia, trzeba opomiarować to, co powiedziałem i doprowadzić do porównywalności.
Jeżeli przyjąć za punkt wyjścia te wydajności dzisiaj maksymalne zarówno w sprzątaniu, jak 
i w obiadach i do tego porównać, przeliczyć pozostałych, jeżeli taką metodą, to myślę, że można powiedzieć w ten sposób, że te płace, które dzisiaj są na poziomie minimalnej, to powinny przy takim rozliczaniu wzrosnąć o procent zbliżony do wzrostu minimalnej płacy, jak będzie. Natomiast w przypadku trochę wyższych rozpiętości, to podwyżka powinna być w granicach połowy procentowego wzrostu płacy minimalnej. Uważam, jeżeli chodzi o pracowników administracji, to dzisiaj te płace są zupełnie przyzwoite. Myślę, że w stosunku do płac w porównywalnych zawodach w innych jednostkach, również gospodarczych, to na dzień dzisiejszy są to w miarę przyzwoite płace. Pytanie jest takie, co się stanie, czy jak się zachować, kiedy my byśmy nie przeforsowali doprowadzenie do porównywalnych warunków, do doprowadzenie do porównywalnych warunków może się wiązać z tym, iż wyjdzie, że dzisiaj na przykład w danej szkole pracowników obsługi jest 11, czy 14, a wyszłoby, że na przykład wystarczy 9 i wówczas jest problem ludzki jeszcze większy, niż podwyżka.
Jest jeszcze alternatywa taka, pytanie, czy my, jako samorząd nie powinniśmy się zastanowić, czy pewnych rzeczy nie można zrobić taniej, ale to już jest w ogóle na ten moment jakby herezja, bo to wiąże się ze zlecaniem niektórych prac nawet na zewnątrz, czy też przez osoby, które dzisiaj są pracobiorcami, pracobiorcami wówczas by świadczyły usługi na naszą rzecz., bo przecież pewne sprawy można powierzyć, czy inaczej zorganizować. Nie jesteśmy zwolnieni 
i nikt nas nie zwolnił z obowiązku oszczędnego gospodarowania środkami miasta.
· Przedstawicielka z sali – usłyszałam, że wystarczające są wynagrodzenia administracji, więc może takie drobne porównanie. W naszej szkole na przykład intendentka, która ma zasadniczą brutto 1.000,-zł, sekretarka 1.200,-zł, jeżeli pracownicy obsługi dostaną podwyżki, będą mieli 
w takim układzie więcej, niż my. Czy uważa Pan, że odpowiedzialność na przykład księgowej za budżet szkoły, odpowiedzialność za całą sprawozdawczość i prowadzenie całej dokumentacji jest równa z pracą sprzątaczki? Bo jeżeli w tej chwili podwyżki dostaną tylko pracownicy obsługi, to my w dużej mierze zostaniemy z nimi zrównani i nie wiem, czy jest to w porządku. Oczywiście, powinni dostać, ale nie mogę zgodzić się z tym, żeby nas w tej kwestii pominąć.
· Pani Elżbieta Zielińska – w zasadzie ta cała dyskusja sprowadziła się generalnie do opomiarowania tego, żeby było po równo, a ja myślę, że to wyszło przy okazji. Teraz widzimy, Pani Dyrektor Zakaszewska była bardzo oszczędna, pilnowała budżetu, chciała zaoszczędzić i dzięki Bogu, że takie osoby u siebie ma, bo tak naprawdę te Panie dawno powinny się zbuntować. Tak naprawdę nam chodzi tutaj przede wszystkim o podwyżkę, nie o uzyskanie minimalnej, bo to nam gwarantuje ustawa, ale o podwyżkę dla wszystkich pracowników. Przynajmniej ja nie usłyszałam tutaj od Pana Przewodniczącego jakiejś deklaracji w tym względzie. Padła moja konkretna propozycja, czyli 3% za każdy rok. Tak naprawdę mamy świadomość, że trzeba na przykład metraż mniej więcej zrobić po równo, równo to nie znaczy sprawiedliwie, bo jedna Pani ma stare drewniane okna, inna plastikowe, które myje się wiele łatwiej. Dla mnie najistotniejsze jest, czy samorząd tak naprawdę ma zamiar w przyszłorocznym budżecie, dlatego rozmawiamy teraz, bo w styczniu jest za późno, mówimy to przed posiedzeniem sesji, przed prowizorium budżetowym, czy miasto, samorząd w ogóle rozpatruje możliwość podwyżki dla pracowników administracji i obsługi, dla wszystkich, bo pracownicy szkoły to też pracownicy samorządowi. W ubiegłym roku były tutaj podwyżki i pytam, dlaczego nie było tych podwyżek 
w szkołach., skoro to są tacy sami pracownicy. Pytanie jest, czy w ogóle samorząd ma zamiar 
w przyszłorocznym budżecie przewidzieć podwyżki dla administracji i obsługi, podwyżki ponad minimalną kwotę.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – usłyszałem, że wynagrodzenie księgowego sprowadziłbym do sprzątaczki. Tak się nie stanie, nawet gdyby księgowy nie otrzymał złotówki podwyżki to praktycznie nie będzie sytuacji takiej, że będzie on zarabiał mniej, niż dwie sprzątaczki, dzisiaj jest to różnica prawie trzech. Natomiast ja sobie nie wyobrażam, że jeżeli minimalna płaca wzrośnie o 20%, co i tak musimy dać, musimy wdrożyć i gdyby była jakakolwiek podwyżka, to jakiś procent nie przypadnie dla administracji. Ja mówiłem o rozpiętościach, bo dzisiaj one są rzędu 2,5-krotność.
Jeżeli chodzi o pytanie, czy samorząd ma wolę podwyżek. Tak. Tak pod warunkiem jakiegoś sprowadzenia do porównywalności i może zaproponujemy jeszcze inne rozwiązanie. Niektóre Panie dyrektorki szkół pamiętają, siedem lat temu wprowadziliśmy coś takiego, czy byliśmy pomysłodawcą kwot idących za uczniem. One się później trochę deformowały i na dzisiaj to pewnie w jakiejś mierze jest zdeformowane, ale to było wyjście. W związku z tym może zróbmy inaczej, za obiad płaćmy tryle, za metr kwadratowy tyle, oczywiście z pewną specyfiką danej szkoły i może zbudujmy budżet szkoły na tej zasadzie. Wiadomo, ludzie do pracy są potrzebni i pewne funkcje od księgowego, przez intendenta, sekretarza i tak dalej muszą spełniać, ale wtedy może dojść do sytuacji takiej, że czy intendent, czy księgowy, czy sprzątaczki, część chociażby będzie na częściach wymiaru etatowego, bo naprawdę dzisiaj wprowadzenie jakiegoś mechanizmu 20% wszystkim równo, to dalej powiększa niesprawiedliwość, jaka jest.
· Pani Elżbieta Zielińska – myślę nam wszystkim tutaj chodzi o to, żeby w budżecie, my rozumiemy, że my się do tego musimy przygotować, ale chodzi o to, żeby w budżecie były zagwarantowane pieniądze, że od 1 stycznia to będzie i taki był cel tego spotkania. Wielu z nas totalnie było zaskoczonym takim zestawieniem, widzimy po takiej wstępnej analizie, że to jest jednak, że coś z tym trzeba zrobić i myślę, że z żadnej strony nie ma takiego zdania, że nie trzeba czegoś z tym zrobić, że to trzeba w miarę jakoś postawić na cztery nogi, ujednolicić. Nam głównie chodzi o to i taki był sens tego spotkania, że my będziemy mieli zagwarantowane, że stanowisko Komisji Edukacji i Komisji Budżetu będzie takie, żeby w przyszłorocznym budżecie te pieniądze były zagwarantowane. Teraz skupimy się na opomiarowaniu i potem się okaże, że budżet już jest uchwalony i musimy czekać kolejny rok. Nam głównie chodzi o to, żeby mieć pewność, my wszystko będziemy wykonywać, nad wszystkim będziemy pracować, ale chcemy mieć pewność i gwarancję, że oprócz ponad minimalną na przykład 21%, czyli 3% za każdy rok będzie zagwarantowane. Możemy dyskutować co do wysokości, żeby policzyć jakie to są skutki finansowe, bo ja na dzień dzisiejszy nie wiem tego, żeby te pieniądze jak gdyby czekały, że jak my opracujemy regulaminy, wszystko opomiarujemy, w grudniu spokojnie możemy przystępować, bo później rozmowa nie ma sensu. Nie raz przez siedem lat dowiadywaliśmy się, że nie zostało to uwzględnione w budżecie miasta, bo za późno, dlatego rozmawiamy teraz przed prowizorium budżetowym i chcemy mieć świadomość tego, że samorząd te pieniądze dla pracowników administracji i obsługi będzie miał zagwarantowane.
· Przedstawicielka z sali – wydaje mi się, że taki krok powinniśmy zrobić już w tej chwili, jestem księgową, jest dużo pracy w tej chwili, ale uważam, że już ten krok powinien być zrobiony, żebyśmy mieli świadomość jak to się będzie rozkładało na przyszły rok, bo skoro sporządzimy budżet, musimy wiedzieć, że on będzie miarodajny i właściwie sporządzony na przyszły rok, a jeżeli takich wyliczeń nie zrobimy, dotyczących głównie ujednolicenia płac dla pracowników, bo są tak duże kominy u Pań sprzątających, żeby je w szkołach choć odrobinę ujednolicić. Chciałabym jeszcze prosić, żeby wziąć pod uwagę premie, bo nie wiem jak te wynagrodzenia rozkładają się łącznie z premią. Tutaj mówiliśmy o tym, żeby wyszczególnić dodatek stażowy, ale nie wiem, czy wszystkie szkoły mają w równym wymiarze premie. Akurat to mnie się nasunęło, bo swego czasu robiliśmy takie przeszacowania w przedszkolach i żeby to równie porządnie wyglądało w szkołach.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – rozumiem, że Państwo od nas oczekujecie deklaracji, że tak, czy nie. Prosta deklaracja tak, że zabezpieczymy środki, nie rozwiąże tematu, rozwiąże 
w tym sensie, że większy o to budżet szkoły i dla wszystkich jakimś jednym określonym procentem. Ja jeszcze raz powtórzę, że mamy wolę wprowadzenia podwyżek, ale nie konserwowania tej sytuacji, jaka jest dlatego, że zabezpieczenie środków w sposób prosty, bez pójścia dalej, bez rozwiązania tej sprawy, mam świadomość, że po prostu te rozpiętości pozostaną, a w wielu przypadkach się jeszcze zwiększą. Ja oczekuję propozycji z Wydziału Edukacji, możemy się spotkać kolejny raz…
· Pani Elżbieta Zielińska – ja czegoś nie rozumiem, Pan Burmistrz mówił, że należy się dogadać przed posiedzeniem sesji.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – sesja 15 października nie ma nic wspólnego z przyszłorocznym budżetem. W tym roku chcemy zatwierdzić budżet na rok przyszły, czyli tak naprawdę o tym decydować będziemy w miesiącu listopadzie, sesja budżetowa będzie w grudniu, ale minimum dwa tygodnie wcześniej muszą być wszystkie rzeczy dopracowane, dopięte, czyli nas czeka ostra i ciężka praca w listopadzie. Sesja najbliższa nie ma z tym nic wspólnego, ani w tematyce sesji nie będzie, co najwyżej może być zapytanie kogoś z radnych.

· Pani Elżbieta Zielińska – jeżeli wpływa projekt, to potem 15 listopada to się może zmienić? Przyznaję się, że nie na wszystkim się znam i na pewno nie ma takich osób, ale chciałabym, że my możemy rozmawiać, możemy dyskutować, możemy wypracować taki środek, który zadowoli samorząd, związki zawodowe i pracowników, również dyrektorów. Mnie tylko chodzi 
o to, żeby nam po prostu gdzieś to nie umknęło i żebyśmy nie usłyszeli, że wszystko jest w porządku, ale pozostaje tak, jak było, tylko jest podniesiona pensja minimalna.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tak się składa, że najbliższa sesja ma być 15 października i będzie, natomiast pewne znaczenie ma nie ten 15 październik, bo na tej sesji nic nie będzie na te tematy, pewne znaczenie ma 15 listopada, do którego to dnia Burmistrz Miasta jako organ wykonawczy musi przedłożyć prowizorium budżetowe na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej oraz do Regionalnej Izby Obrachunkowej. Prowizorium budżetowe to wstępny budżet, który pozwala pracować samorządowi do czasu przyjęcia właściwej uchwały budżetowej. Jeżeli właściwa uchwała budżetowa jest przyjęta do 31 grudnia, to pracuje się na zatwierdzonym budżecie, natomiast jeżeli budżet do 31 grudnia nie jest przyjęty, a jest przyjęty w I kwartale, bo mamy na to czas formalnie do 30 marca, to na podstawie prowizorium budżetowego samorząd może wydawać 1/12 zaplanowanych w prowizorium wydatków. My mamy wolę przyjęcia budżetu jeszcze w tym roku, a to z uwagi na fakt aplikowania o środki unijne na inwestycje i tam będzie trzeba pokazać budżet i to najlepiej już zatwierdzony. Tak naprawdę, to zmiany mogą mieć miejsce 14 dni przed sesją budżetową, w wyjątkowych przypadkach nawet jeszcze 
w ostatnim momencie na sesji, ale to wtedy już tylko autopoprawką Burmistrza, nikt inny wówczas nie może wnosić poprawek, ewentualnie sugestie Komisji, ale jeżeli Burmistrz nie zechce ich przyjąć, to nie ma już poprawek. Budżet jest plastyczny obojętnie jakie by nie było prowizorium budżetowe i takich przykładów mamy wiele. Na pewno i to gwarantuję, że my mamy czas do końca listopada na pewno, bo do 15 grudnia budżetu przyjmować nie będziemy, będziemy pewnie przyjmować po sam koniec bieżącego roku.
Ja deklaruję, że na pewno wolę mamy, bo pewne zmiany są nieuchronne, czy nam się podoba, czy nie, one niedużo osób dotyczą. Na pewno dyskusje będą burzliwe, jednak myślę, że do jakiegoś consensusu dojdziemy.
· Dyrektor Małgorzata Zakaszewska – z terminów, które Pan Prze3wodniczący przedstawił, łatwo się domyśleć, że my do poniedziałku musimy ten budżet przygotować, preliminarz wydatków musi być zrobiony na poniedziałek, żeby Wydział zdążył się przygotować, więc tutaj nie mamy żadnego pola manewru, bo niczego nie zdążymy zrobić, poza tym, że może zwiększyć wskaźniki ponad to, co powinniśmy, a wtedy ktoś nam po prostu budżet skreśli. Nie wiem, na kogo scedować, chyba na Wydział, gdzie ewentualnie będzie moment pomyślenia o tym, 
o ile te podwyżki są możliwe.
· Podinspektor Bogusława Szczęsna – była prośba Dyrektora Wydziału, żeby ten tydzień był na przygotowanie wstępnego budżetu, przewidywane wydatki plus budżet wstępny. Pani Skarbnik Miasta podała już parametry, tam był wzrost wynagrodzeń 9% i w oparciu o to miał być wstępny budżet przygotowany. Budżet przygotowujemy w oparciu o parametry, które podała Pani Skarbnik Zarządzeniem Burmistrza, a wszystkie zmiany są realne i można to zmieniać.
· Pani Elżbieta Klawa – proponuję jednak zastanowić się nad tym, żeby dla Pań sprzątających 
i Panów woźnych jeżeli chodzi o płace ustalić kwotę, bo jeżeli podniesiemy o 9%, to będziemy mieli znowu ręce związane i nie będzie żadnego pola manewru, bo będziemy musieli dalej negocjować jakieś zmiany i podwyżki.

· Radny Piotr Pawlicki – rzeczywiście spraw jest wiele i pytanie, jak długo to opomiarowanie by musiało trwać. Druga sprawa, tutaj słyszę taki problem, że te 21%, nie wiem, czy tyle, czy będzie jakieś pole kompromisu. Tu jest problem taki, że tu Pan Przewodniczący mówi, że to jeszcze bardziej pogłębi, ktoś wyszedł z założenia, że może lepiej kwotowo i może należy nad tym się zastanowić. Ja myślę, że gdyby tylko do tego się odnieść, gdyby ci pracownicy to tylko mężczyźni, to by się może tak nie przejął, ale przecież to dotyczy kobiet, czyli tej wrażliwszej tkanki i sądzę, że to jest aż niemożliwe, żeby tutaj serce mężczyzn nie drgnęło i kierując się choćby odruchem takim, ponieważ to są Panie, to byłoby miło, gdyby te podwyżki zagwarantować. W jakiej kwocie, to nie wiem, ale nie są to porażające co do wielkości pieniądze, może rzeczywiście trzeba będzie do Pana Burmistrza bardziej przylgnąć i dać ten sygnał, bo widzę, że to latami nawarstwiony problem.
· Pani Elżbieta Zielińska – najniższe w każdej placówce księgowa, dyrektor wiedzą, ile jest podstawa i żeby ten budżet w jakiś sposób policzyć, to przyjąć, że ci, którzy mają poniżej 1.126,-zł przyjmują tą kwotę plus 20% podwyżki, na które samorząd się zgadza. Natomiast te osoby, które mają powyżej tej minimalnej, to tylko te 20, czy 21%, żebyśmy wiedzieli, w jakiej kwocie się obracamy, jakie to będą skutki.

· Dyrektor Małgorzata Zakaszewska – myślę, że mówiąc w ogóle o problemie, to na pewno rozumiemy, że musi to iść dwutorowo, raz podwyżka, dwa wyrównanie. Sama siebie się w tej chwili wstydzę, dlaczego doprowadziłam do dużej wydajności moich pracowników za tak małą płacę.

· Pani Elżbieta Zielińska – przede wszystkim chodzi o to, żebyśmy wiedzieli jak naliczać budżet, ale może się okazać tak, że jedna osoba dostanie 30%, inna tylko 10%. Chodzi nam o to, że nie ma sensu robienia budżetu przy wzroście 9%, tylko o faktyczny wzrost, o którym będziemy rozmawiać. Pan Burmistrz powiedział, że Pan Przewodniczący wszystko może i chodzi o to, żebyśmy wiedzieli kwotę trzeba przygotować, żebyśmy wszyscy byli usatysfakcjonowani. Jeżeli będzie kwota, to możemy dyskutować i wiadomo, że my będziemy chcieli więcej, samorząd będzie chciał mniej, ale od tego jesteśmy. Ja w ogóle nie poruszam tematu opomiarowania, bo chyba wszyscy jesteśmy zgodni, że coś z tym trzeba zrobić. Prawda też jest taka, że obsługa nie może mieć takiej pensji, jak na przykład sekretarz szkoły, bo jest to inny rodzaj pracy.
· Przedstawicielka z sali – to jest tylko 80 osób i jest tyle dyskusji nad tymi osobami, chodzi mi w tej chwili tylko i wyłącznie o pracowników obsługi, żeby zająć się tym, żeby mniej więcej ustalić jakąś kwotę zasadniczą i od tej bazy wyjść, nie odwrotnie. Jakąś kwotę zasadniczą, żebyśmy wiedzieli, jakie są braki w naszych placówkach.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja cały czas myślę nad tym, jak powiązać te dwie rzeczy. Możemy powiedzieć tak, że po pierwsze zaplanujemy sobie spotkanie w przyszłym tygodniu i na przykład rzucić taką propozycję, że dajemy podwyżkę średnio w obsłudze 20%, a administracji 10%, oczywiście mówię dla przykładu i zobaczyć, jakie to będą skutki. Pewne zawody są mierzalne, pewne nie, bo sprzątaczka, kucharka jest mierzalna, woźny musi być, księgowa musi być, intendent może na pół etatu. Sprzątaczkę i kucharkę można porównać, bo to jest sprawa prosta i powiem tak, że kucharka na całym etacie jest wówczas, jak robi 100 posiłków, sprzątaczka jest wtedy, jak sprząta na przykład 750 metrów, są to moje przypadkowo rzucone pomysły. Jeżeli w szkole jest 440 metrów do sprzątania, to jest na przykład mniej o 25, czy 30% od tego, co zakładamy i w związku z tym podwyżka, która byłaby 20%, jest o 1/3, czy o 1/4 
w tej szkole mniejsza.
Ja proponuję taką rzecz, że Wydział Edukacji niech przygotuje wyliczenie, ja chcę tylko znać skutki, powiedzmy 10% administracja, ale z wyłączeniem dodatku stażowego. Jeżeli chodzi 
o obsługę, to 20% od dzisiejszej płacy podstawowej z dodatkiem funkcyjnym w wariancie drugim 30%, ale wyliczenia globalnie. Drugie wyliczenie takie, że to global, co wyszło, korygujemy o procent w dół od założonych wydajności i w związku z tym proponuję w przypadku powierzchni do sprzątania 750 metrów, a jeżeli chodzi o obiady to załóżmy 80 obiadów na osobę.
· Dyrektor Małgorzata Zakaszewska – zostaje jeszcze mleko, tak dużo porcji mleka się wydaje i to jest dodatkowa praca dla Pań kucharek. Wszyscy wiemy, że w tej chwili będzie białe mleko bezpłatnie, spodziewam się, że wszystkie dzieci będą to mleko chciały pić, tym bardziej, że będzie w kartonikach i nie przeczę, że będą brały nawet do domu, mają do tego prawo. Jeżeli 
u mnie jest ponad 900 uczniów, to proszę sobie wyobrazić, ile Pań  musi być zaangażowanych w wydawanie tego mleka i zdążyć, bo są to podobne godziny, kiedy wydaje się obiady. Nie wiem, czy ktoś zna sprawę mleka, bo jest to bardzo skomplikowany problem. Nie wiem, w ilu szkołach mleko jest wydawane, ale to naprawdę problem, zresztą my nie jesteśmy przygotowani i z tego też względu od kwietnia nie wydajemy mleka, bo nie mamy możliwości przechowywania tego mleka i jest to z niekorzyścią dla ucznia. Przygotowanie kartek na mleko, to również zaangażowana w to jest Pani intendentka, prowadzenie rozmów, negocjacje i tak dalej.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – uczciwie powiem, że tego tematu nie znam, natomiast mniej więcej się orientuję, ile średnio osoba może przygotować obiadów.

Jeszcze raz powtarzam, wyliczenie matematyczne – administracja 10% od wszystkich składników oprócz dodatku stażowego, administracja – wariant 20%, oraz wariant 30%, ale od obecnej płacy zasadniczej z dodatkiem, korygowany in minus od wydajności niższych, jak 750 metrów kwadratowych i 80 obiadów.
Proponuję kolejne spotkanie we wtorek, o godzinie 1200 jest zaplanowane posiedzenie Komisji Budżetu dotyczące omówienia materiału sesyjnego i o godzinie 1300 możemy się spotkać w takim składzie, jak w tej chwili.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – już na zakończenie, przy sposobności, że są wśród nas dyrektorzy szkół, pragnę w imieniu Pana Burmistrza i Rady Miejskiej zaprosić młodzież na mecz piłki nożnej w przyszły wtorek, czyli 9 października o godzinie 1530,  na Stadionie Miejskim odbędzie się mecz międzypaństwowy Polska-Serbia chłopców do lat 16. Wstęp nieodpłatny.
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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